wym 


„Zrzesz Kaszebsko” wychodzi trzyrszy w ty, 
dziny kaszubskiej „Checz” ukazuje się 
— Prenumerata pocztowa Í pod opas: 
niimeratę pocztową naley adnawiać od ] do 15 


niu 


w ka 


miesi 


Cena pojedyńczego numera 3,— zi 


Wejherow 


Dodatek 
1 numerze czwarik 
tęcznie 40.— zł. pr 
kadego miesiąca. - 


dla ro- Ż 


Redaguje Kal 
Adros Redak 


CENA 1— a 


Ri WE FTN NO a a a 


Redaktor Naezeiny: Ignacy Szutenberg, przyjmuje w środy I soboty nd 
godz 10—12. 

m. Wydawca: Spåłdz. 

i Administracji 
Pocztowa nr. 30, Telefon 68. 


Wydawn. .Zrzesz Kaszcbska“. 
Wejherowo, Rynek 7. — Skrzynka 


— wtorek. 11 lutego 1947 


N- 18 


Brak przestrzeni zyciowej? 


Jak wiadomo, Kurt Schuhmacher 
przewodniczący niemieckiej partii 
£ocjal-demokratycznej oraz p"2zes 
niemieckiego „komitetu doradcze- 
go” dla strefy brytyjskiej, nie o- 
mieszkal wyrazić nadziei, że niemie- 
Ckie granice wschodnie zostaną prze- 
| Suniqte bardziej na wschńd. Uzasad- 
nia swe ataki na nasze zachodnie 
granice — podobnie jak to czyni! Hi- 
tler — brakiem przestrzeni życiowej 
(Lebensraum). Stara się światu wmó- 
wić, że Niemcy nie mogą w przysz- 
łości wyżywić tak wielkiego skupi- 
Ska ludzi na stosunkowo małym ie- 
Tenie. 

Mamy w iej sprawie coś do po- 
' wiedzenia. Jeżeli bowiem wogóle — 
ktoś w Europie miał kiedykolwiek 
prawo do narzekania na brak prze- 
strzeni życiowej — to chyba w pier- 
wszym rzędzie my, Polłacy-Kaszubi. 
Nam bowiem zaborczy Niemiec za- 
brał w ciągu wieków cale Pomorze 
Zachodnie. przestrzenie przybalty- 
ckie aż po Odrę. Zabrał nam rów- 
nicż naszą siolice Gdańsk, bogate 
Żuławy i przestrzenie na wschód od 
Nogatu. 

| Od roku 1920 dusihśmy się na ma 
łej, nienaturalnej przestrzeni, zamk- 
nięci granicą z Niemcami od zacho- 
du, „Wolnego Miasta Gdańska od 
wschodu, a z północy -— morzem. 
Naturalne rynki zbytu produktów rol 
nych pozostały poza granicami Pol- 
ski. Mimo tego nikt nie śmiał skar- 
żyć się na brak przestrzeni życiowej. 
Cierpliwie patrzyliśmy na Gdańsk, 
gdzie zamiast Polaków Niemcy się 
panoszyłi. Miał np. rolnik kaszubski 
? córek, 5 z rich zmuszonych było 
iść do Gdańska na służbę. Miał rol- 
| nik kaszubski np. 5 synów, trzech 
| poszło rok rocznie na Żulawy w cza- 


| Za wierna słuzbę, za ciężką pra- 
| cę marne ici: czekało wynagrodze- 
hie, ale wielkie upokorzenie „1nniej 
warlościowy” element. A iluż ludzi 
AB poszlo na prace w glub Niemiec, — 
Szukajac kawałka chleba! Iluż ta ro- 
botników z południowego Pomorza i 
Mazowsza szukało pracy za marny 
grosz w Prusach Wschodnich! 

Karta dzicjów odwrócila się. Pa- 
| konani Niemcy zmuszeni zostali od- 
lać niegdyś zabarane nam ziemie. 
| Dzisiaj nadmiar (jeśli taki jest) nie- 
Mmicrkiego elementu. powinien nam 
łużyć 
Nasza odpowiedź na zakusy p. 
Schumachera jest taka: Nie możecie 
Się używić, nrzyjdźcie tedy do. Pol- 
Ski na zarobek, na służbę. Ale naj- 
pierw musicie odbudować ta, co wa- 
| Sza niemiecka niszczycielska ręka w 
Polsce zburzyła. Odląd Polacy w 
| swoich dzisiejszych granicach bedą 
©! pozostaną obywalelami, którzy z ła- 
ski mogą Niemcom użyczyć służby i 
Zarobku. 

Pokój lubiący i uczciwy naród ni- 
| gdy nie narzeka na brak przestrzeni 
życiowej. A. L 


Oredzie Prezydenta Rzeczypospolitej 
do Narodu Polskiego 


Warszawa (PAP). Prezydent Rze- | 
czypospolitej Bolesław Bierut wydał , 
następujące orędzie do obywateli: 

Sejm Ustawodawczy, powołany | 
przez naród w wyborach dnia 19-go Í 
stycznia powierzył mi najbardziej į 
zaszcytną, ale też i najbardzie | odpo- 
wiedzialną godność Prezydenta Rze- 
czypospolitej 

Przyjmuję ię decyzję jako nakaz 
najwyższego organu. repre: entują- 
cego wolę 1 władzę narodu polskie- 
go. 

Tak, jak dotychczas wszystkie si- 
ły swe poświęcać będę służbie Rze 
czypospolitej i dobru narodu. 

Ohywateie, doniosłe chwile dzie- 
jowe przeżywa dziś naród polski. 

Odrodzona Rzeczypospolita dźwi- 
ga się szybko z ruin i zniszczenia. 

Wspólnym wysiłkiem wskrzesil:- 
śmy życie w zniszczonym barbarzyń- 
sko kraju. Ożywiliśmy wzburzona 
stolicę. W ciągu niespełna dwu tat 
wskrzesiliśmy polskość na Ziemiach 
Odzyskanych. na których miliony 
Tolakáw znów żyje i pracuje dła do- 
bra Polski. 

Mimo ciężkich prób nie zmalala i 
wewnętrzna duchowa moc narodu 
— przeciwnie, wzrosła jeszcze, wzbo 
gacona hartec: i doświadczeniem tra- | 
gicznych przeżyć, bo niezmierzoną i 


nie wyczerpaną mocą twórczą obda- 
rzyła historia nasz bohalerski naród. 
Źródłem tej nocy jest najgorętsza 
miłość Ojczyzity w sercach ludu pol- 
skiego. 

Miłość Ojczyzny wyzwoliła z nie 
zrównaną siłą bohaterstwo narodu w 
dniach cierpień i wałki, dała nam 
zwycięstwo. 

Milość Ojczyzny wskazywała na- 
roGowi kierunek drogi w doniosi=j 
pracy przy odbudowie państwa. 

Miłość Ojczyzny wyprowadziła 
Polskę odrodzoną na wielki dziejawy 
szlak reform społecznych, które 
wciąż wyzwalają nowe, niewyczer- 
pane zasoby sił twórczych. 

Miłość Ojczyzny podyktowala 
nam sluszną politykę zagraniczną, 
której celem jest ugruntowanie nie- 
podległości, trwały pokój i bezpie- 
czeństwo naszych granic. 


Bracia, pogłębiajmy w sobie to 
żródło mocy naszej — miłości dla 
Polski. 


Niech ucichną wszelkie waśnie i 
spory, gdy Poiska wzywa nas do czv- 
nów wielkich na miarę dziejowa! 

Niechaj świadomość, że jesteś: 
braćmi, góruje nad sprawami dru 
rzędnej wagi, niech sprawi, abyśmy 
zawsze czuli się dziećmi jedynej — 
wspólnej nam matki — Ojczyzny 


Skład nowego Rzadu 


Skład nowego Rządu Rzeczypospolitej, który ukonstytuował sic na 


podstawie poro«zmienia pomięci: 


y -tronnictwami politycznymi HPR,PPS, 


SL, 5 = Str. Pracy i PSL — Nowe Wyzwolenie, pizedstiawia się następu- 


jąco 
Prezes Rady Ministrów —— Joze: Cyrankiewicz. 


Wicepremier i minister Ziem 
Wicepremier -- Anloni Korzycki. 
Minister bez chi 
Minister bez irk: 


w Zagranicz 


Skarbu — Konstatnty Du 


dzyskanych 


Minister Rolnictwa i Reform Rolnyc: 


Władysław Gomułka. 


— Wincenty Rzymawski. 

- Wincenty Baranowski. 

y Narodowej — MarszalckMichal Rola-Żymierski. 
ych — Zygmunt Modzelewski. 

ter Admunisiracji Publicznej — Edward Osóbka-Morawski. 
ter Bezpieczeństwa Publicznego — Stanisław Radkiewicz. 


rwski. 
— Jan Dab-Kocioł. 


Minister Przemyslu — Hilary Minc. ę 

Minister Sprawiedliwości — Henryk Świątkowski. 

Minister Oświaty — Stanisław Skrzeszewski. 

Minister Pracy i Opiski Społecznej — Kazimierz Rusinek. 

Minister Aprowizacji 1 Handiu — Włodzimierz Lechowicz. 

Kierownik Minist. Żeglugi i Handlu Zagr. — Ludwik Grosfeld. 

Minisler Odbudowy — Michał Kaczorowski. 

Minister Komunikacji — Jan Baran əwski. 

Minister Poczt i Telegrafów — Józe* Putek. 

Minister Lasów — Bolesław Podedworny. 

Minister Zdrowia — Tadeusz Michejda. 

Minister Kultury i Sztuki — Stefan Dybowski. 

Kierownik Min. Informacji i Propagandy — Feliks Widy-Wirski. 
Powyższy skład Rządu został zatwierdzony przez Prezydenta R. P. w 


dniu 6 lutego br. 


y zęścia, wymagają od 
nas wszystkich zjednoczenia. 

Wybaczmy winy tym, którzy 
chcą włączyć się do twórczej pracy 
dla narodu. 

Niech wrócą do kraju jak naj- 
szybciej wszyscy pragnący wziąć t- 
dzial w wielkim dziele odbudowy 
Polski. 

Czekają nas wielkie zadania. Nad 
chodzące lata wypełnić musi jeszcze 
bardagi świadomy 4 wytężonv wysi- 
ek. 

Musimy otworzyć więcej szkół. 
towarów, wydobyć więcej węgla. ab- 
siać więcej ziemi. Koleie muszą prza 
wieść więcej towarów, porty zwięk- 
szyć przeładunek. 

Musimy otworzyć więce (szkól, 
drukować więcej książek, dźwigać 
z gruzów nowe gmachy, budować ja- 
sne mieszkania dla ludzi pracy, 

Nie ma innej drogi, wiodącej do 
szczęścia narodu i pomyślności Pol- 
ski. 

Droga ta wymaga zespolenia wy- 
silku całego narodu, wszystkich o- 
bywateli. 

Zjednoczmy się wszyscy wokoł 
najwyższych organów państwa, po- 
wołanych przez naród. 

Ziednoczmy się w twardyni wy 
siłku i znojnej piacy dla szczęścia 
narudu i wieikości Rzeczypospolitej. 


Prezydeni Rzeczypospolitej 
Balesław Bierut 
Warszawa, dnia 5 lutego 1947 r. 


Depesza gratulacyjna 
dla Prezydenta Bieruta 
od Generalissimusa Stalina 


Warszawa (PAP.) Na ręce Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej wpły 
nęła następująca! depesza: 

„Proszę przyjąć moje gratulacje 
w zwiazku z wybu.em Pana na Pre- 
zydenta Rzeczypo:nolitej Polskiej o- 
raz życzenie powadzenia w Pańskiej 
pracy dla dobra Narodu Polskiego". 


uodnisano: Józef Stalin 


W odpowiedzi na gralulacje Ge- 
neralissimusa Stalina Prezydent Bie- 
rut wyslał następującą depesze: 

„Da Prezesa Rady Ministrów Ge- 
neralissimusa Stalina: 

Proszę przyjąć serdeczne podzię- 
kowania za Pańskie cenne życzenia 
w związku z wybraniem mnie na Pre 
zydenta Rzeczypospolitej”. 

* 


podpisano: Boleslaw Bierut. 


Str. 


Zrzesz Kaszebskó 


Miedzynarodowa polityka Czechosłowacka 


Współpraca narodów gwarancją pokoju 


Praga (IP). Czechosjowack. 
spraw zagranicznych Jan Masaryk udzielił 
wywiadu londyńskiemu korespondentowi 
Czechosjowackiego Biura prascwego. Na 


wstępie minister J. Masaryk oświadczy, į 


że jego zapatrywania są obecnie bardziej 
optymistyczne niż podczas paryskiej kon- 
ferencji pokojowej. Optymizm jego, jak 
powiedział, wypływa z powodzenia grudnio 
wej sesji Organizacji Narodów Zjednóczo- 
aych jako też z ukladów, jakie wówczas 
były zawarte. Minister Masaryk wierzy, że 
budowanie pokoju paczyni znaczne postę- 
py o ile nadal wyszukiwane będa interesy, 
które świat lączą i o ile sporne kwestie, 
w miarę możności pozostawiane będą na 
boku. Nie zależy na tym, jak wielkie to są 
wspólne interesy i jak się one przejawiiją. 
Chociażby najdrobniejsza wymiana warto- 
ści pomiędzy dwoma państwami jest pew- 
niejszym środkiem na drodze da porozn- 
mienia międzynarodowego aniżell uczone 
mowy o rządzie światowym albo a zjedno- 
czeniu państw Europy. Takim przykladem 
są rozwijające się stosunki handlowe po- 
między Czechosłowacją a Austrią. Czecho- 
słowackie dostawy żywności, zwjaszcza kar 
tofli, w znacznym stopniu ulzyły sytuacji 
żywnościowej jej południowego sąsiada, któ 
rego za; surowce, jak n. p. soda przyczy- 


minister | 


nily się do rozwoju czechosłowackiej pro- | 


dukcji. 
W związku z stanowiskiem Czechosło- 
wacji wobec traktatu pokojowego z Au- | 
strią, jakie krótka przed tym zostało 
przedłosone, minister Masaryk podkreślił | 
zainteresowanie Czechosłowacji na nieza- 
wisłości Austrii. Caechosjowacia nie wy- 
suwa w stosunku do Austrii zadnych żą- 
dań terytorialnych, oświadczył J. Masa- 
ryk, a starać się będzie osiągnąć z Austriq 
porozumienie co do mniejszych koreklur 
granic. Leży w interesie Czechosławacji i 
świata, że wysluchane zostena tak/e za- 
patrywania innych państw, które prowa- 
dziły wojnę z Niemcami, zwłaszcza zapa- 
trywania sąsiadów. Jak zawsze, oczywiście 
pozostaje warunkiem, aby porozumialy się 
przede wszystkim mocarstwa. Juz od kon- ' 
ierencji w San Francisko pozostaje zasadą 
czechosłowackiej polityki zagranicznej, że 


Wieści z kraju i świata. 
POLSKA 

Warszawa (PAP). Rząd Polski przeka- 
za] do Federal Reserve Bank of New York 
ndział Polski w kosztach administracji | 
UNRRA na rok 1847, w sumie 93 tys. do- | 
larńw. 

Lublin (PAP). We wsi Kawaczyn. gmi- 
ny Piaski, w pow. lubelskim, 20-osohowa 
banda NSZ. zamordowała aktywnego dzia- 
lacza PPR, Stanisjawa Szaconia Za ban- 
dytami wszczęto pościg. 

Katowice. Zjednoczenie Energetyczne 
przystąpiło do rozbudowy wkniejszych u- 
rządzeń sieciowych na terenie Sląska Dą- 
browskiego. Na trasie Chorzow —- Mysło- 
wice przeprowadza się linię o 110 kw, dlu- 
gości 11 km. Na trasie Katowice — Mysła- 
wice pawstaje linia o napięciu 60 kw. i 
dług. 6,7 km. 

Wroclaw. Dzienniki śląskie donoszą, 7€ 
miejscowość Bystrzyca ma dostarczyć pe- 
wna ilość budulca na odbudow, Warsza- 
wy Drzewo to powinno być już dawna wy- 
sjane. Leży ono doląd jednak w lesie, po- 
nieważ nie ma komu go wysiać. 

Szczecin. Szczecińska Dyrekcja odbu- 
dowy wydaja dotychczas na prace związa- 
ne z odbudową miasta okojo 150 mil. 2l. 
W planie trzyletnim przewiduje się w 104% 
r. na odbudowę całego miasta 337 mil. zl., 
w roku 1948 — 410 mil. zj, w ostatnim ro- 
ku trzylatki -— 650 mil. zł. 


KRAJE EUROPY 

Moskwa. Decyzją Rady Najwysszej Z. 
S. R. R. ustanowiona dwa nowe minister- 
stwa: gospodarki rolnej | państwowych g0- 


gpodarstw rolnych, zamiast kilku mini- 


żadne rozwiązanie nie jest doskonale. jeśli 
rozwiązanie lo nie jest wynikiem porozu- 
mienia macarstw. Może ktoś będzie ało- 
wal, że małe państwa w ten sposób trac 
część swego indywidualnego prestu u, 
dnak to jest cena, której warte jest poro- 
zumienie w kwestiach doniosłych, n. p. w | 
kwestii traktataw pokojowych, które w ro- 
ku ubiegłym zawarie zostały w Parysu | 

Minister Masaryk zwrócił uwagę na 
wlelkie psychologiczne znaczenie trakta- 
tów pokojowych, chociaz traktaty te nie 
s zupełnie doskonaje. Traktaty te podpi- 
sze Masaryk w imieniu Czechosjowacji 
prawdopodobnie dnia 10 lutego w Pary«u. 

Następnie minister Masaryk mówil o 
swym pobycie w Ameryce, gdzie udało mu 
się usunąć pewne nieporozumienia. Powie- | 
dział, że przeprowadził nadzwyczaj zado- 
walające rozmowy z wybitnymi amerykań- 
skimi politykami, przede wszystkim z a- 
merykańskim prezydentem Trumanem, któ 
ry wielce interesuje się Czechosłowacj, 
jej postępem i osiągnięciami, jako tes iru- | 
dnościami, jakie trzeba będzie jeszcze po- | 
konać. 


je- 


Kończąc, minister Masaryk wspomniał 
o doświadczeniach, jakich navy| w :stat- 
nim czasie. Przekonał się mianowicie, że 
zbyt szybko zapomina się o tych chwilach, 
jakie Londyn prze,ywał podczas bombar- 
dowania. Zapomina się o cierpieniach ma- 
tych narodów, które Niemcy podczas woj- 
ny okupowały, zapomina się równie? a 
wielkich stratach Związku Radzieckiego. 
Kraje, które Niemcy zniszczyli w fwiązku 
ckim, są większe ni, wyspy brytyi- 
Straty w ludziach Związku Iadziec- 
kiego równają się liczbie ludności niektó- 
r ych państw a straty material- 
ne dają wyrazić cyframi, których sze- 
reg uniemo,liwia uzmysłowienie sobie ich 
wiełkości. Zapominają przede wszystkim 
ci, którzy tyle nie wycierpieli. Jednak 
człowiek, który straci] swoich bliskich a1- 
bo który codziennie wstaje rano w spalo- 
nej wiosce, zapomnieć nie mo/c. 
nie wolno mu zapomnieć. Nie wolna nam 
przeto zapominać, powiedział Masaryk. 
Krótka pamięć bowiem by się nie wypla- 
cija. 


h mni 


Schumacher inspiratorem zbrodri 


Praga (PAP). W dzienniku pra- 
skim „Rude Pravo” zamieszczono list 
czeskiego więźnia politycznego, któ- 
ry w czasie wojny przebywał z 
Schuhmacherem w obozie koncen- 
tracyjnym w Dachau. Autor  lislu, 
Zamecznik, pisze m. in: 

„Schuhmacher przebywał w obo- i 
zie koncentracyjnym stale w towa- | 
rzystwia dwu kryminalistów niemie- 
ckich: Karola Capa i Karola Zimmer- | 
manna, którzy mają na sumieniu | 
śmierć wielu tysięcy więźniów. Ma- | 
jąc duży wpływ na obu zbrodnia- | 
rzy, Schuhmacher wykorzystywał 
ich w celu usuwania swych przeciw- | 
ników politycznych. I tak np. w ro- 
ku 1942 wszyscy niemieccy komuni- . 
ści zostali przeznaczeni do tzw. tran- 
sportu śmierci. Jedynie mała garst- | 
ka więźniów — podkreśla Zamecz- 


sterstw, klóre zajmowały si; dotychczas | 
różnymi dziedzinami, związanym z rołnic- 
twem 

Praga (API). Czechosłowacki sąd ludo- 
wy w Pradze skazał na śmierć b. generała 
SS. i komendanta t. zw. oddzialów toten- | 
kopi, Bernarda Vosa. Vos oskarzony był o Í 
wykonanie egzekucji na 9 studentach cz 
skich w listopadzie 1939 r. oraz o przy 
czynienie poważnych szkód materialnych 
narodowi czeskiemu. 

Rzym. B. min. spraw zaor. Wiach, Nen- 
ni, objął stanowisko nacz redaktora dzen- 
nika socjalistycznego „Avaali”. 

Berlin. Norwegia zawarła układ z ra- | 
dziecką strefą okupacyjną Niemiec, doty- | 
czący wymiany towarńw za 2.100.000 dola- 
rów. 

Frankfurt nad Menem. 7 brytyjskiej 
strely okupacyjnej donoszą, że z dniem 15 
lutego ma się rozpocząć pobór mevczyzn | 
do pracy przy robotach rolnych. 

Paryż. Wydobycie węgła we Francji w | 
styczniu 1847 r. osiągnęło swoj najwyższy | 
poziom od czasu wojny i od czasu unaro- | 
dowienia kopalni węgla, osiągając 382 mi- ' 
liony ton 

Paryż. W Wersalu policja urządziła o- 
bławę na meżczyznę, który atakuje kobie- 
ty wieczorem i je kąsa. 

Londyn. W południowej Afryce odkry- 
ta nowe kopalnie złota na głębokości 1465 
m. Z tonny skały otrzymuje się 2700 gra- 
mów zlota. 

Londyn (PAP). Projekt rządowy usta- 
wy o upaństwowieniu wszystkich zakładów 
produkujących energię elektryczną w W 
Brytanii został przyjęty w Izbie Gmin. 
Zgodnie z projektowaną ustawą, wszystkie 


nik — zdawala sobie sprawę z tego, 
że właściwym inspiratorem zbrodni 
dokonanywanych przez Capa i Zim- 
mernianna był Schuhmacher”. 


OD WYDAWNICTWA 


Prosimy wszystkich abonentów 
„Zrzesze Kaszebskji” o wpłacanie 
prenumeraty na m-c marzec na ręce 
listonoszów lub na poczcie najpóź 
niej do dnia 15 bm. a otrzymac! 
„/Zrzesz Kaszebską” regularnie, 


Pamiętajcie Kaszubi, że istnienie 
pisma Waszego zależy od Was. 
Prenumerujcie sami | jednajcie 
nowych abonentów. 
Prenumerała wynosi zł 40.— za 
cały miesiąc. 
—— Kan 


pod zarząd centralnego urzędu o kapitale t 


zakladowym ośmiu milionńw tuntów szter- 
lingów. 

Sztokholm (PAP). Na pogrzeb syna na- 
stępcy tronu szwedzkiego Gustawa Adolfa, 
który zginął w katastrafie loiniczej, przy- 
byli do Sztokholmu przedstawiciele 35 
państw. 

88-letni król szwedzki był obecny na 
pogrzebie, lecz za poradą lekarską nie od- 
prowadził trumny do grobu. W pogrzebie 
wzięli udział m. in. nasiępca tranu nor- 
weskiego Olaf, mąż następczyni tronu Ho- 
landi książę Bernard i następczyni tronu 
duńskiego Ingrid. 

Sztokholm (PAP). Norweskie minister- 
stwa spraw zagraniycznych podalo da win- 
domości, iż rząd hiszpański wyraził „nie- 
zadowolenie" z powodu stanowiska, zaję- 
tego przez Norwegię wobec Hiszpanii oraz 
pohtyki handlowej, stosowane; wobec fran 
kistowskiej Hiszpanii, 

Jak wiadomo, Norwegia nale.y da 13 
państw, które me posiadają przedstawicieli 
dypłamatycznych w Hiszpanii 

— 
NA INNYCH KONTYNENTACH 

Nowy Jork (PAP). Komisja praw cz|a- 
wieka ONZ postanowiła odroczyć decyzję 
w sprawie praktycznego urzeczywisinienia 
deklaracji o prawach czlowieka do nastyp- 
nej sesji, która odbędzie się w czerwcu. 
Do tego czasu komisja rozpatrzy i opracuje 
wniesione projekty. 


Nowy Jork. Zarząd UNRNY postanowił 
zakupić dla Polski żywności za 100 milio- 
nów dolarów, które były przed tym prze: 
znaczone na zakup urządzej przemysła- 


stacje energetyczne w W. Brytanii przejdą | wych. 


Nawet $ 


Przeglad prasy 


+ 


Niech bedzie inacze 
lod powyższym tytułem zamiesz* 
$cza w „Życiu Warszawy" Nr. 35 Ja* 
tsek Wołowski swoje uwagi w zwią” 
3 zku z rozpoczęciem prac Sejmu Rzes 
+ czypospoliłej. 
Gdy wczoraj w gmachu przy ul. Da* 
szyńskiego nowy Sejm Rzeczypospolitej | 
4 rozpoczynał swe prace, miliony ludzi zaję 
tych w tym czasie pilnowaniem tobarekę 
Ë ząbaniem wegla, naprawianiem sprzętu go- 
$ spodarskiego, zestawianiem dlugich ko" 
4 umn cyfr w księgach buchalteryjnych, kal 
É kulujących produkcję w zakładach tabry 
cznych, wa,ących dekowe sprawunki nA 
$ adach sklepowych, myślalo sobie 
4 — Oto múw mamy Scjm. 
Ê Bylo w tym du?o radożci, Bo nawet 
$ kiórzy z wyników wyborów nie hyll zado 
4 woleni, wiedzą, iż ukanstytuowanie sir Se 
É mu, to wielki krok ku stabillzacji * 
Ë ków. Więc było zadowolenie. 
Lecz wraz z tym zadowoleniem wśliz= 
gziwał się do serca niepokól. 
Ý Bo złe mial Naród Polsk: z Scjmami 
4 doswiadczenie w ciągu ostatniego dwudzie 
è Ę 
4 tolecia. 


+  Wyliczywszy szereg nairozmaite 
łszych wad, jakimi grzeszyły nasze | 
N sejmv nrzedwojenne, autor pisze: 
ò Naród to pamięta. Naród tego nie z8- | 
f pomniat Zbyt ciężko płacił za sejmy roz- 
f szalałe i za sejmy pokorne. 
t Powstał pewnego rodzaju zbiorowy U= 
Mi psychiczny. 
1 dale 
$ Lecz coś się. przecie, na świecie zmie- 
a nilo. 
È Niema w nowym Sejmie z małymi Wy- 
jątkami starych wyg parlamentarnych, dla 
których mandat poselski byj swojega ror | 
ddzaju koncesją, z której (a moglibyśmy | 
przytoczyć wiele nazwisk) ciągnęli zyski. 
Nie ma zaprawionych w grze parla- 
mentarnej macherów politycznych. dla któ* | 
Arych trybuna sejmowa byla miejscem. 
j saa wyzłaszało się mowy nie do rządu 1 
se w sprawach Państwa, lecz do wybor- 


kon JJ 


=" 


na 


fw i we własnych swoich sprawach 

I lu znów autor wylicza szereg 
przywar, dawnych sejmów przedwo” 

4 iemrych. Stwierdzamy następnie, że: 
4  Narśd wszystko to pamieta. I stąd ta 
obawa jaka mimo woli wślizguje się da 
serc wraz z radością, i Sejm rozpoczął 

Š swe prace. 
¢ Przechodzi do ostalecznej 
f piuzji: 

Lecz powtarzamy: 

Dużo się zmieniło. Stąd wiara, l. i 
è tym odcinku będzie inaczej. 

Stąd nadzieja, i} maksyma — Dobro: 
Rzeczypospolitej najwy?szym prawem - 

z murów sali sejmowej przeniknie do serei 
s. którzy te mury dzi4 wypełnili. Stąd 
4 przekonanie, iż skończy] się czas. gdy try” | 
È buna sejmowa była po prostu megafonem 
$ ulicznym, rzucającym tłumowi słowa bez | 
4 pokrycia, Iz skończył się czas, gdy nalwa/* 
Å niejsze sprawy państwowe załatwiało się 
$ w bufecie sejmowym lub przy sulo zasta” 
ęwionych stołach gabinetów restauracyl” 
dnych 1. skończył śię czas, gdy inieres pot 

szczegiinej parili wy,ej był stawiany, p0“ 

nad interesami narodu, czyli Państwa. 

à Jest rzeczą nowowybranych pusłów, BX 
$ wiara zamieniła się w pewność By Scjm 
drugi obok rządu najwyjszy czynnik 

Pa;stwie stal sis umiłowaniem narodu. 28% 
4 miast jak dawniej nieraz hywało. jego pó 
È smiew zkiem. 

I niechże posłowie są postawą, swą pra” 
cą wykazą, ir są naprawd: najlepszymi 
Narodzie. 

+ Większo: nazwisk nowoubrś 
goeh posłow znamy z ich pracy W 

Odi odzonej Demokratycznej Rzeczy” 
è pospolitej i GEE jesteśmy pewni 

że nowy Sejm spełni wyrażoną przeć 
f autora nadzieję. 
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Przejęcie portu w Szczecinie = e Kacik Młodzieżowy 


przez polską administrację morską 


Warszawa (PAP). W Szczecinie | 
odbyła się konferencja polsko-ra- 
dziecka w sprawach porlu szczeci 
skiego, w której wzięli udział ze stro 
ny polskiej członkowie rządu zain- 
teresowanych ministerstw, ze strony 
zaś radzieckiej przedstawiciele mini- 
sterstwa sił zbrojnych ZSRR. Ponad- 
to w konferencji uczestniczyli rów- 
nież eksperci polscy i radzieccy. 

Na konferencji zostały omówio- 
ne i uzgodnione sprawy przejęcia ca 
łości portu szczecińskiego i jego ob- 
sługi przez polską administrację mor 
ską. 

Prócz tego ustalono, że radzie- 
Wybory w ZSRR do Rad Najwyż- 
szych 7 republik 

Moskwa. W ubiegłą niedziele 9 
lutego odbyly się wybory da Rad 
Najwyższych 7 repubiik Związku 
Radzieckiego: ZSFRR, Ukrainy, Bia- 
Jorusi, Gruzji, Azerbejdżanu, Arme- 
nii 1 Litwy. 


Foster przybędzie do Polski 

Nowy Jork (PAP). Przewodniczą- 
cy Centralnego Komitetu Amerykań- 
skiej Partii Komunistycznej, Fozler. 
opuścił Nowy Jork na pokładzie stat ' 
ku „Queen Elisabeth", udając się do 
Europy. F 

Foster zamierza odwiedzić szereg 
państw europejskich z Polską włacz- 
nie, aby po powrocie do Stanów Zjed 
noczonych napisać książkę o zmia- 
nach społecznych i gospodarczych w 
Europie. 


Llopis tworzy rząd hiszpański 

Paryż (PAP). Prezydent Republi 
ki Hiszpańskiej Martinez Barrio pa- 
wierzył misję tworzenia 1ządu sekre 
1arzowi partu socjalistycznej Rudoi- 
fo Llopis. Llopis jest sekretarzem par 
tii socjalistycznej i reprezentuje pra- 
we skrzydło stronnictwa. na czele 
którego stoi Prieto. = 


Strajk w Indiach 

Moskwa (PAP). Agencja Tass do- 
nosi, ze w Kalkucie wybuchły liczne 
strajki, które objęły 50 tysięcy To- 
botników różnych gałęzi przemysłu. 

Kongres Związków Zawodawch 
w Kalkucie proklamował strajk ge- 
neralny na dzień 5 lutego na znak 
proteslu przeciwko ograniczeniu swo 
bód demokratycznych. 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (168 
SZbcć i (Drziqodź 
Remusa 
Zugerendła Kaszubski 


(Postępni vątk) 


Daleku wod wokna, v cemnim 
norce ku dvjerzom sedzol cecho ma 
lorz v głębokjim skorzannim krza- 
sle Le jego bjole v woczath chv 
laini załisło a v jego zrenjicach ż0- 
lele sę zeloni vjid, chterne szłť — 
vstec a vstec ku pannje, sedząci pod 
woknem. Mje kozol pon sadnąc kol 
sebje. Ztąd jó vjidzoł i pannę i ma- 
larza i rząd wobrazóv na scanje 

Wob ten czas wogjiń na njebje 
gasl. Dam* i ricerze zdovai* sę co- 
far za cemnjejące scane. Le złąd, 
chdze sedzol malorz, vjid ,ego wc- 
czu jak łisk sprochnjałigo drevna 
Szkleł ku pannj Vjid* v woknje 
zrobjiłł sę bladi i zemni Płomiń wo- 
guja v kominku zbjegoł sę v sobje, 
Jak vjid dopaloni svjece. Sedzełesrua 
Wszesci cecho, le pon sę wodezval: 
Slavjino, corko moja! Zemno 
te? I 

Nje wojcze! 
1 znovu ceszó sad 


la v ti vjelgji | 


ckie potrzeby portowe i transporto- 
we na terenie Szczecina będą załat- 
wiane przez polskie przedstawiciel- 


slwo na notmalnych, handlowych za- : 


sadach. 


i ochrony mostów w Szczecin 


wkrólce ruszeniem lodów. 
— 


Szwecja kupuje wyroby przemysłu 
cukierniczego 

Brak surowców oraz ogromne zni 
szczenia w budynkach, urządzeniach 
t narzędziach fabryk cukierniczvcl 
poważnie hamują rozwój produkcji 
Łrzemysłu spożywczego na tym ad 
cinku. 


Tym nie mniej oliarna praca 1%- | 


butnika polskiego dźwignęła z gru 
zów największe zespoły fabryczne 
jak „Wede!l” w Warszawie, „Piasec 
ki” w Krakowie i inne. Produkcja — 
przemyslu cukierniczego nie Lylka 
zaspakaja polrzeby wewnętrznego 
rynku, ale także zaczyna wychodzić 
na rynki zagianiczne, gdzie pow 
chnie znana wysoka jakość polskic: 
wyrobów cukierniczych zdobywa za 
slużone uznanie. 

Ostatnio firma importowo-ekspor 
towa „Dal” pizeprowadziła poważną 
transakcję ze Szwecją, która zakuj 
la 700 ton cukierków różnych gatun- 
ków z fabryk „Wedla“ i „Piaseckie- 
ga” i pertraktuje o dalsze znaczne 
zwiększone partie. 

Warlość cukierków już sprzeda- 
nych przez „Dal” przekracza 800.000 


koron szwedzkich 
— 


Żywa wymiana kulturalna pomiędzy 
Francją a Czechosfowacją. 

Praga (IP). Ju; od kllku dni bawi w 
Czechosłowacji dyrektor departamentu dla 
stasunków kulturalnych z zagranicą przy 
francuskim ministerstwie spraw zagranicz- 
nych Louis Jose, nawiązując koniskty z 
czechoslowackimi czynnikami kulturalny- 
mi. Attache kulturalny amhasady francu- 
skiej w Pradze lean Blanchet zaprosił z 
tej okazji dziennikarzy praskich na kon- 
ferencję informacyjną. na której Louis 
Joxe przemawiaj o stosunkach kultural- 
nych pomiędzy Czechosłowacją a Francją. 
wyszczególniając zarazem program pracy 
na tym polu na przyszłość. Czechoslowac- 


pomm 
drornjicë, jak zapanuje ceszô na sze- 


rokjim polu przed burzą i grzmo- 
tem. Le zamjast zachmurzałigo nje- 
ba nad nami stojala posova z czez- 
kjich balk, wozdobjonich v nje 
razm sztoltř, a zczernjałó wod sta- 
rosc, Znji vjisał* vjelgji rozkosce- 
rzom, jak pajągji stolemnich sztol- 
tóv, svjeczniikji, a v njich sedzoł ca- 
łi las bjolich svjec. Ale niicht jich 
nje kozoł zapolic. Ku reszce krom 
bladich dvuch dużich wokjen cemna 
sę stało v dvornjicć spadjałi, le bla- 
do lvarz panne, jak z bjołigo kami- 
nja vtcętó, bjeleła sę ku mje. Z cem- 
njice jesz v kominku żolełć sę reszie 
vęgla krevava krosy. a dalij wode 
dvjerzi łiszczal* vjidem prochna wo- 
cze malarza. 

Pomału panna zgjęla głovę v ieł 
za sehje na woparce krzasła. Wocz* 
ji zrobjiłć sę duże i dzeve. Vargo- 
ma ruchała chvjilę bez zevu, lej rze- 
kła, jakbe głos szedł z daleka, wod 
Jinszi wosobe: 

Vjidzę! 

— Cuż vjidzisz, corka moja? 

- Przez vrzose i pola i lase i bag 
na ı pjoskjem przemorskjim ku nom 
na Sorbsku vędruje człovjek żorot- 
ni, hjedni v ruchnach z varpu... 

V dolinach ludzkjich pst jego lają 
mone manją, wostł go kolą... 


wo! 


Eryk Z. 
© Antku Przybjędzie 
(opowieść harcerska) 
(nadaje 3-cia Drużyna Harcerzy 
w Wejherowie. 


ladna to była droga! Harcerze ¿piewali 
ochoczo, drabimasty wóz, wymoszczony 
słomą, podskakiwał po wybojach i uspakoi] 
c wtedy, gdy wyjechana na szosę, równą 
: jak stał. Przed oczyma chłopców mijały 
| pola, przetykane dojrzewającymi gruszami 
Í polnymi. Gdzieś przewinął sie niebieską 
wstęgą strumyk. Zdala wida‘ jakie: wsie, 
wieze kościoła, lasy. 
Antek nie żna tych miejsc. Nigdzie go 
zecie> nie brali z sobą, najwyżej do są- 
siedniego kościńlka, lecz i to byjo w innej 
rome i zaledwie dwa kilametry od ra- 
dzinnej wsi. Chłopak rozgląda) się cieka- 
wie, o ile mu pozwalaj niepokój. powstają- 
cy na myśl o tem co bdzie w wielkim 
mieście. Jak go tam przyjmą, ca mu każą 
obić? Raz po raz patrzaj na swego opie- 
kuna grubaska, lecz ten, widząc niepewną 
minę Antka, śmiał si; wesoło, a. chlopcu 
do serduszka wracała. Od czasu do 
zasu pokpiwał z niego: Antek, a nie hoisz 
ę że cię tam zjedzą w mieście. Zrobią 
z ciebie pieczeń, albo cię uwędzą 

Zdala ukazały się wreszcie zabudowa- 
nie stacyjne. Z hukiem, krzykiem, zaje- 
chała nasza gromada przed dworzec. 
Chlopcy pozeskakiwali z wozów i uloka- 
wali swe manaiki przy torze. Plecakiw i 
paczek było cały stos. Bo to i płiina na- 
miotowe i przybary kuchenne, skrzynki, 
skrzyneczki i Bóg raczy wiedzieć co, a 
wszystko „niezbędne* w dwumicsięcznej 
gospodarce obozowej. Z podziwem patrzyli 
wszyscy zebrani na dworcu i zywa oma- 
wiali tak niespodziewane widowisko. Bo 
też naprawdę byl to widok niecodzienny. 
Tymczasem Antek kręcii się przy koniach 
Bartkowych, ostatniej rzeczy, która go z 
wsią wiązała. Bartek rozmawia] lymczasem 
z drużynowym 
jedzie! — zakrzyknięto. 


ko - francuskie siosunki kułturalne były 
bardzo ożywione już przed wojną a po wy 


zwoleniu ich intenzywność zostala podwo- | 
Wystarczy przypomnieć tylka, /© | 


jona. 
podczas zeszłorocznych wakacji bawiła w 
Czechosjowacji największa iiczba studen- 
tów francuskich. Obiecojycu zapowiada się 


wymiana studentów i profescryw w roku | 


bieżącym. 
— 


V cemnjic” jidze, -le v njim sę 
žoią Svarożicovi wogjiń i vjidř. 

Won szukó drogji ku zapadłim 
kom, ale chtuż dô mu miecz i 
vjid?.. 

Slode Smętk jidze, ten som. co 
| v Gzejach naszich wod kuńca smjerc 
| njosi i pomsti 


Smętk, co mje popchnął, Svjatabo 
rzicę, Krukovę żonę v Henrika łożko 
i topor wostrzol, co zrąbjił glovę 
męża i krola Ruj 

Smętk, chturen svjęty Stannjicę 
spoleł Duńczika ręku i gorejącim 
Svjctovjitovim posagjem svjeceł na 
bjoie wurzme svjęti Arkon“... 

Smętk, co da bralni podmovjil voj 
ni 5vjętopolkovich na Gduńsku bra- 
ci, Smętk, co truł ręka vłoskjigo vę- 
dra Vartisłavjiczov,.. 

Co mazoł pamięc ncerskjich ro- 
dóv.. co zduseł koscoł v Revkola 
nogach.. co zniszczeł dusze kaszub- 
skji szlacht'.. co gasi wognja naro- 
vigo wostatni vjide... 

Smętk slode jidze, jaż zeszlć tu.. 

i | szeroko wodemkłlimi woczami 
drzało drzevczę na mje: 


— Tvajigo gnjozda vesokji progji ! 


vjitają cebje a tvojich przodków du- 
sze cę vjidzą... 

i Vslała 1 vicignęła ręce. A mje 
włose zjeżele sę na głovje — pjerszi 


3 Ze wsi do dworca było dziesięć kilome- j 
; rów, a moze i więcej, Antek nie wiedzial. | 

Opracowany leż zostal plan — : 
wspólnej akcji przeciwpowodziowej i 
ie, na : 
Odrze, w związku ze spodziewanyni - 


| 


nego węża. Całą siłą pary wleciał na sta- 
cję. — Do ostatniego wagonu! Tam neal- 
więcej miejsca, komenderoweł drmisynowy. 

Chłopaki pchały się do pustego na 
szczęście przedziału czwartej klasy, Bartek 
pomagał ım żywo, ba pociąg stawaj tylka 
na krótką chwalę. 

— Antek! ..gdzie Antek? — walja} gru- 
basek, kręcąc się po peronie. 

— Juz siedzi tutaj! — odkrzyknięta mu 
z wagonu. Ze wszystkich okien wagonów 
wyglądały ciekawe glowy pasa;erów. 

— No, bądźcie zdrowi, Bartku, — rzekł 
drużynowy, stojąc ju? na stopniach ı wy- 
ciągnął rękę da woźnicy. 

Pociąg zwolna ruszy] ze stacji 

— Dowidzenia! dowidzenia! Czuwaj 
wołały chlopaki, powiewając kapeiuszami. 
— A me zrąb nam ta Antek wstydu! — 
krzyczaj Bartek za oddalającym się pocią- 
giem. 

Zniknęla stacja. Pociąg coraz szybszego 
nabiera] pędu 

Chlopcy usadowili się wygodnie na jaw- 
kach i poszli w zawody z turkotem kù} wa- 
gonu, śpiewając jedne po drugie) wszystkie 
prawie harcerskie pieśni. Na stacjach mi- 
janych zatrzymywanh się ludziska, bo im 
przyjemnie było popatrzeć na tę gromad- 
kę rozśpiewanych zuchów. 

Antek siedział caly czes cichutko wku- 
lony w kąt przedziału i omal od przytam- 
ności nie odchodził, tak go oszolomiły o- 
statnie przejścia. W głowie czuł zamęt, zda 
wało mu się. że koja dudnią mu w skro- 
niach, pod czaszką. Śpiew harcerzy wyda- 
wał mu się dzis jakby obcy, daleki. Kur- 
czowo przyciska) się do grubaska, lecz ten, 
czując co się z chlopcem może w tej chwili 
dziać, nie odzywał sę do niego wcale. 

— Jeszcze pięć stacyj — oznajmił dru- 
zynawy. 

Powoli robiło się spokojniej w prze- 
dziale. Chlopcy jeden po drugim przesta- 


i grubaskiem — Jedzie! | 


Zdala widać było zbliżającego się żelaz- | 


wali śpiewać. Zmęczenie drogą, niewyspa- 
nie z powodu wczesnego wstania, a wresz- 
| cie manotonny ruch pociągu działaj na 
nich usypiająco. Zdrzemnał się jeden i dru- 
gi i kiwał się na boki lub zlekka nawet 
pochrapywa|. (Ciąg dalszy nastąpi). 


Radziecko-brytyjskie 
rakowania handlowe 
Londyn (API). Rząd brytyjski za- 
proponowal rządowi radzieckiemu 
przyjazd do Moskwy brytyjskiego 
unnislra handiu zagranicznego, Mar- 
quanda. Celem wizyty byłoby prze- 
prowadzenie rozmów handiowych 
między obu krajami. 
i e ——— 


roz w mojim ż"cu — bo z nich vyjel- 
giich wobrazóv na scanje jęlë vestę- 
povac v starodovnich sirojach dame 
i ricerze 1 chodzec cechim korovo- 
dem po vjelgji dvornjice. Rozeznac 
belo jich tvarze v cemni komudze 
a jò ledvom zatrzimoł vjelgji krzik, 
kjedem v jedni z dam ricerskjich po- 
znu| wurodę stari Julkji z Garecz- 
njice. Stojala wona tam v starodavni 
suknji z jedwabju i ziola, ale vnet 
zgasła, jak zemnjica, chterna sę roz- 
plivś v pjerszi porenk, a ji sztolt i 1 
ca szkleł' dalij ze złoconich łożów 
na scanje. Panna Ślavjina, jakbe mo- 
je miesle zgodivala, rzekla: 

Sidonja z rodu Borkóv, radzo- 
to malkji Młotkovni! Njedojinnje je 
wohsądzona wa sprowadzenje cza- 
rami moru na rod Grifovi, panująci 
na Fomorzu i v wosemdzesqytim roku 
zecó mjeczem scęló... 

t Nje bełbem mogł povjedzec, cze 
mje sę snjije cze lo java. Ceszó pà- 
novała v dvarnjice, a strzod ti ce- 
sze prożni lukji v łożach portretóv 
| na scanje wuderzałć woczć, jak wot- 
varte dvjerze do drugjigo svjata. Le 
v jednich lożach krom lich, chdze 
szklełe blade skarnje Sidonii z rodu 
Horkóv, mocnimi krosami bjił v cem 
rosc dvornjice wcbroz ricerza. 

(Postępni vątk mdze) 
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Zrzesz_Kaszehs! 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Nowoczesny budynek ekspedycji towara- | 
wej w Giynl. i 

7 dniem 1 lutego hr. ekspedycja tawa- 
Towa w Gdyni rozpoczęła swe urzędowanie | 
w przedwojennym budynku przy ul. Jana 
z Kolna, który uległ zunelnemu niemal 
zmiszczeniu w czasie działa: wojennych. 
Dotychczasowe prowizoryczne pon 
nie przy ul Czerwonych Kosynieriw 33 
nie odpowiadało rzeczywistym potrzebom 
ruchu przesyłkowego. ponicwn- sama ad- 
prawn tych przesyłek polsczwma hwła z ca- | 
iym szeregiem skam; avanyrh czynno- 
4ci, które wywieraly sól nickorzvsiny 
wnływ w ustalonym planie przewozowym. | 
Odbudowa tego budynku Lyła plin} ko- 
niecznośrią i dla tego też nie szczedzona 
ani wysilków anl kosztów nad przwróce- | 
niem ckep. tow. w Gdyni odpawiedniego | 
pomieszczenia. 

Roboty przeprowadziło Państw. Przeds 
Robst Kom. przy wydatnej pomocy DOKP 
Gdańsk. Zarówno budynek jak i magazyn 
wykonane zostały nowocześnie i przyslo- 
sowane są do przewidzianego w orzyszłości 
wzmo'onego ruchu związanego z cdprawą 
przesyjek. Jasne i przestrzenne blura z cen 
tralnym ogrzewaniem gwarantują persone- | 
lowi wykonawczemu pełną swobadr i raj- 
lepsze warunki higieniczne. Cbszerny ma- 

' gazyn posiada podloge wylażaną kastkq dre 

wnianą, na ktrq użyto pocięte padkiady | 
dębowe (2400 szt.). Przez zastosowanie te- 
go materiału rozwiązana przede wszysikira 
problem usuwania w przyszłości uszkadzerń 
podłogi znacznie tańszym | praktyczniej- 
szym spósobem. Zainstalowane wagi elek- 
tryczne zapewniają szybszą obsługe, a tym 
samym usprawnią procedurę odprawy po- 
szczególnych przesyłek. W piwnicach urzą- 
dzono kuchnię, obok ktgraj znajduje sią 
obszerne pomieszczenie nadaijce się na sta 
łówkę. Od strony podjazdu ulicznego Jak i 
od strony stacji wybudowana ?clbetonowe 
rampy. 

Do odbudowy tego hudynku DOKP 
Gdańsk dostarczya 60 ton cementu, z00 m2 
szka | 280 m2 blachy. Ponadto wykorzysta- 
na ze zniszczonych budowli na innych sta- 
cjach 8 więzarów dachowych ;elaznych ra 
17 brakujących. Ogólny koszt budawy no- 
wego pomieszczenia ekspedycji towarowej 
w Gdyni wynosi 5 i pól millona złotych. 


zez 


Wejherowo 

— Zarządzenie. Zarządzam bezzwłocznie 
rejestrację oaób narodowości niemieckiej, 
zatrudnionych względnie zamieszkałych u | 
obywateli polskich. 

Obywatele polscy a tak?e Instytucje, | 
przedsiębiorstwa prywatne i publiczne, 
właściciele i administratorzy domów. kłó- 
rzy tego obowiązku nie dopejnią i bez- | 
prawnie w dalszym ciągu będ: 
mywać lub zatrudniać niemcó 
jąc w ten sposób ich repatriacj-, będą po- ; 
ciągnięci do surowej odpawiedzialności | 
karnej. i 

Burmistrz (—) Szczęsny 


Zakończenie kursu manierskiego dla ara- 
cowników telekomunikaryjnych. | 

Zarządzeniem Dyrekcji Okrygu Poczt i 
Telegrafiw w Gdańsku, zrstał zr"ganizo- 
wany 6-cio miesiiczny kurs rzenterski dla 
pracownikńw telekomunikacyjnych. 

W dniach od 28 do 31 1. 1947 r. odbyły 
się egzaminy końcowe. Zdał z wynikiem 
pomyślnym 24 kandydatów, w tym 2 ko- 
blety. 

Uwaga konsumenci: 

Biuro Funduszu Apravzacyjnega Mi- 
nisterstwa Aprowizecji : Handlu podaje 
do wiadomości, iz przy odbieraniu twic/e- 
go mięsa wieprzowego na karty aprowiza- 
cyjne ze sklepów rozdzielczych należy 
zwracać uwagę na to, by: | 

1) waga wydawanego mirsa wynosiła 
ścisle 1 kg 30 dkg t. zw. rąbanki wzamian | 
za 1 kg tłuszczu, 

2) mięso nie zawierało kosci nskrliba- 


m 


nych z mięsa, natomiast czuć kose wraz 
z mięsem nalezy przyjmowac, 

3) mięso nie byo owijane w zbyt duą 
ileść pepieru 

Ceny deiaHczne na woinym rynki. 
dlug “meldunków nadesłanych 
Urzędy Woje detaliczne na 
walnym r: 
od 1 do 15 

Ceny 
granicach od 21,5 d 
wego od z2 do 
na 80*» była najtajs 
znaniu — 50 zi 

89 zł z 


tańsze 
droższe © 
lowe byla 
zł, a najāro 
Mięso wieprzowe było na 
lymstoku — 220 zł. a najdr 
anie — 325 zj. Słonina byla najfańsza w 
Łodzi ı Lublinie — 280 zj, a najdro,sza w 
Szczecinie i Wroclawiu — 316 z Masło 
było najtańsze w Biajymsluka — 250 zł, 


ai 


SE 


w Łodzi — 520 zl, a w Szczecinie — 540 | 
zl. Jaja były najtańsze w Bialymstoku — | 
15 zł, a najdrosze w Ladzł -— 28 z| 
Szczecinie — 30 zł. Skira podczzwowa ko- 
szlowała w lodzi — 6.500 zł. w Gdańsku, 
Białymstoku i Bydgoszczy — 7.000 zj, a 
w Rzeszowie -- 8.000 zł. Dusą rozpiętość 
cen wykazał węgiel: w Rzeszowie — 2000 
zł a w Łodz — 6000 zi za ton | 
Nowy cennik na ryby- 

Komisja C'ennikowa ustalila nasi: pują- 
ce obowiązujące ceny ryb za 1 kz. 

w hurcie w detalu 
Dorsz pelny 31.50 zł 50 zł 
Dorsz patroszony [ej sa 
Dorsz wędzony w kaw na. 
Dorsz wędzony z głową IM 
Flądra śnięta 1 164 « 
Flądra wędzona 13650 „ (RB 
Węgorz śnięty 261,— „ m 
Węgorz wędzony 400.—- „. MB 
Sandacz, Szczupsk, Lin, 

Kam (śnięte) 1 =. 
Leszcz od } da 1 kg mlętus 1%, © 
Leszcz od 1 do 1 kg ' 
Płoć od 1 kg 59— „ ho 
Okoń od 25 ©, Leszcz 

od 1 kg «Ea» | 
Drobnica (ploć, okoń) 46— „ 60, 


Na ryby importowane spoza terenu wo- 


jewództwa obowiązuje cena rachunku 
Centrali Rybnej plus marża zarobkowa | 
detalisty 35 proc. dla ryb -niętych, 3C 
proc. dla ryb wydzonych 

R. K. S. „Gryt” (Wejherowo) R. K. S 


„Wletoria” háda). 


Rozegrany w niodziełe mecz hakserski 
pomiędzy miejscową drusyną Kaszubski a 
Rebotniczym Klubem Spa: 
na" z «odzi przyniósł zwychstwo Ka 
bom w stosunku 9:7. Zwycięstwa miejsca- 
wych byłoby wy/sze, gdyby nie dyskwali 
fikacja Mellera w półśredniej, za niski cios 
Roszczególne walki stały na dobry 
poziomie Z zawodników Gryfu najladniej- 
sze walki stoczyli Kowalski, Miler i Bark. | 
Z zawodników iedzkich podobali się Xu- 
hasiewiez w półcie:kiej, Ratyński w rc- 
dniej i Bagrowski w piórkowej. Bardzn | 
dobrze, uwa;nie, bozstronnie i wyrażnie | 
wychowawcza s,dziował w ringu Burandt 
z Gdańska. Takiego sędziowania jaknoj- 
więcej. Na punkty sędziował Mojsewicz. 

Wyniki technicze. Waga musza: Miller 
(Gr.) — Zawadzki (V) płerwsza runda bly 
skawiczny alak |odztanina, Miller dobrze 
się kryje i ucieka lecz inkasuje dość duvo | 
i lekko przegrywa. W drugiej szałeńczy 
zryw Zawadzkiego, Miller umie. 


|| 
ZE SPOKTU 


Ceny ogloszeń: drobne za wyraz 8,— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,— zł. 
Reklamowe po zł 12,— 


inetr WysOŁmi pisay 


««erokości | szpailly pu zl 10,—. 
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puje jega atak i sam przechodzi do ataku. 
W trzeciej rundzie Miller stałe atakuje i 
demoluje lodzianina. Wysoko na punkty 
wygrywa Miller. 

Kogucia: Bryła (Gr.) Jędrzejewski 
(V). Po bezładnej wymianie closów [odzia- 
nin rezygnuje z dalszej walki już w pier- 
ym starciu 
1: Zudkowski (Gr) — Ragrow- 
(V). Walka prowadzona na dystans w 
tempie. Zicik: ki atakuje do- 
chodzi jednak ođkrylv, ca umie- 
nie wykorzysluje dobry technicznie Ba, 
Sędziowie orzekli remis. Naszym 
zwycięstwo, choć nicznaczne, na- 
leżało się łodzianinowi 

Lekka: Kowalski (Gr) — Sieger (V) 
Po pierwszej rundzie wyrównanej Kowal- 
ski przechodzi do ataku, umieję: 
rzystuje luki w gardzie ledzianina i wy- 
grywa wysoko na punkty. Gong uratował 
goscia przed nokautem. Kowalski walczy 


inteligentnie, myśli w czasie walki. Jei 
poprawi szybkość i krycie ta stanie sin 
wkritce jednym z najmocniejszych punk- 
tów Gryfu. 

Pskrednia: Meller (Gr.) — Wasiak (V) ! 
Meller idzie do zwarcia, przypiera przeci- 
wnika do rogu i zadaje clos w +olądek, po 
którym łodzianin wije się z bólu I zoslaje 
zniesiony do szatni. Lekarz orzek| za ni- 
skie uderzenie, wobec czego Meller prze- 
grywa prez dyskwalifikację. 

Średnia: Majewski (Gr) — Ratyński (V) 
Majewski atakuje, lecz szybki i bardzo do- 
bry technicznie  Ratynski doskonale 
Tipostuje. sam przechodzi da ataku i zmu- 
sza w drugiej rundzie Majewskiego do 
poddania 

Półcięzka: Bork (Gr.) Kubaslewicz 
(V). Bork lekceważy początkowo przed- 
wnika i walczy nonszalancko  I.odzianin 
jest jednak dobry i twardy, przechodzi do 
zwarcia, gdzie zbiera punkty. Obaj zawo- 
dnicy otrzymują upomnienia za niesjucha- 
nie komendy a Bork otrzymuje ostrzeżenie 
za bicie głową. W trzeciej rundzie Bork 
zabiera się na serio dn robaty i wygrywa 
na punkty. 

Ciężka: Chistowski (Gr.) — Urzędawicz 
(V). Chistowski jest za wolny na szybkie- 
go ladzianina, nie może znaleś( okazji d. 
ulokowania swojej potężnej prawej, Wal- | 
ka przeważnie w zwarciu | nieciekawa. W 
rezultacie Chistowski przegrywa 

Mimo przegranej zawodnicy lódzcy zro- 
bili bardza dobre wra;enie. Walczą czysto 
i inteligentnie. Mają dobrą kondycję i 
szybki alak. Ich slabą stroną jest "brana. 


KS. Milicyjny KS. Warta 11:5. 

W walce o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski w boksie wygrała niespodziewanie alr 
enie drużyna Wybrze a z byłym mi- 


m Polski Warią z Psznania w spen- 
ku 115. Z zawodników gdyisk ci walki 
swaje grali Sowiński, Um Antkie- ; 


wicz i Iwańsk:; Rączka uzyskał punkiy 
walcowerem, wobec nieprzybycia Szvmiuty | 
a Skierka niespodziewanie zremisnwał z 
Koziołkiem. Szymankiewicz przegrał na | 
punkty z Jareckim a Lick został znokauła- 
wany ju, w I rundzie przez Klimeckiepa 
„Wiadamości Statystyczne”. 

Usazal się zeszył 18 domoci Sla- 
vsiycznych“ z 1946 r. Na trei zeszytu 
skladzią się następujące zagadnienia: 

Repatriacją do Polski przez punkty cla- 
powe zachodnie Państwowego Urzędu Re- 
pafriacyjnego od poczytku akcji dnia 
. 1946 r. Produkcja 
przybrze,ne ryb morskich. Paluwy 

ie. Rybacy. spe-l 

raz wydzernie. Zapas zbyt i z 
wegla. Zbyt pradukti naftowych 
kraju Ruch pasz'erski na PKP. Ruch tn- 
warowy na PKP. Zegluga morska w par- 
tach Gdynia, Gdańsk i Szezccin  Zatru- 
dnienie w górnictwie i przemysle prze- 
twórczym. Orkiestry zawodowe podlegają- 
ce kontroli„Ministerstwa Kultury i Sztuki 
Renertuar zawadowych tealrąw drama- 
tycznych. 


Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 


SEMEYJ 


WA 


„SMAKOSZ* 6, j 


ube Surozatów kawowy ý 
Jen paraan a 


Komu przysługuje prawo 
do kart zaopatrzenie I kat. 


(Dokończenie) 

18) zdemobilizowani i urlopowani 
bezterminowo olicerowie, podofice- 
rowie i żołnierze na okres pierw- 
szych trzech miesięcy od daty zmo- 
bilizowania lub urlopowania; 

19j żony osób pełniących czynną 
służbę wojskową w Wajsku Polskim 


Karty rodzinne I kat. otrzymują: 

N członkowie rodzin osób otrzy- 
mujących karty I kategorii: 

2) młodzież ucząca się, zamiesz- 
kala na stancjach prywatnych; 

3) członkowie rodzin osób pełnia- 
cych czynną służbę wojskową za 
wyjatkiem żon, które otrzymują kar 
ty pracownicze I kat.; 

4! wdowy i sieroty do lat 16 po 
zmarłych więźniach politycznych, 
po poległych w .walce a wyzwole- 
nie Polski oraz po powstańcach śŚlą- 
skich, o ile nie posiadają żadnych 
dochodów 1 pozostaja bez pracy; 

5) osoby pozostale po uczestni- 
kach ruchu podziemnego 1 partyzan- 
ckiega poległych w walce o wyzwo- 
lenie Polski 

6) wdowy i sieroty po ofiarach 
wrogów demokratycznego ustroju 
Polski; 

7) żony i dzieci do lat 16 funkc- 
jonariuszy państwowych, poległych 
w związku z wykonywaniem służby; 

8) kobiety samotne, mające na u- 
trzymaniu dzieci do lat 16, 

9) jeden z niepracujących człon- 
ków rodziny np. matka, córka lub 
siostry, jeśli w razie Śmierci żony 
pracownika prowadzi pracownikowi 
gospadarstwo domowe i nie korzy- 
sta z kart saopatrzenia z innego ty- 
lulu. 

Nieleży doda” że kartę zaopatrze 
nia można mieć tylko jedna. Jeżeli 
ktoś posiada dwa lub więcej tytu- 
łów do korzystania z karty zaopa- 
irzenia. to bierze się pod uwagę ty- 
tul najkorzystniejszy dla zaintereso- 
wanego. 

ZE 
zgubiony dekret repto- 
wy Gdarsk-Wszcsze na uae=i;ko Dampc 
Anna, Wejherowo, K!nsztorna 20. m 
7 tnieważnia się zgubione stałe zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Szar- 
nak Anna, Zelistrzewa, pow. morski. (70) 

Wnieważnia się skradzione stałe za- 
świadczenie rehabilitacyjne 1 zaswladcze- 
nie RKU. Gdynla na nazwisko Nastały 
Alojzy, Wejherowo. o. (88) 

Linieważnia się zgubione stałe zaśwind- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Pic- 
lowski Narcys, Wejherowo. —_ _ (65) 

Uniewatnia się zgubione stałe zajw'ad- 
czenie rehshilitacyjne, zazwiadczenie RKU. 
na nazwisko Quarta Bronislaw, Wejhera- 
wo, św. Jana 4. _ (64) 

Unieważnia sę 74uh ine iymczstowe 
zażwiadczenia reh*bilac>,1e na nazwisko 
Nostadt Anna, Warhc” va, Wiconn 12 h 

Potrzebny od zaraz <lusarz samochod: 
wy. Warsztaty Samochodowe, Wejherowo, 
Wajowa 26. Pm U. 

Unicważnia Się zgubione staje zatwiad- 

czenie rehabilitacyjne na nazwisko Szefke 


Unieważnia sù 


El;bieta, Rybno, pow. morski (62) 
Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrołogi za 1 mili- 
Tlustym drukiem 100proc. drożej. 
W-0359 


